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S p ra w o z d a n ie  z ro cz n ik a  1967 czasop ism  te o lo g ic zn o -d u szp a ste r-  
sk ic h  za m ie rz am y  u ją ć  w  ty m  ro k u  p o d  k ą te m  w id ze n ia  jednego  
ty lk o  te m a tu ; ka p ła n -d u szp a s te rz  po II soborze  w a ty k a ń s k im ; t e ­
m a ty k a  k a p ła ń s tw a  p rz e w a ż a ła  b o w iem  w y ra ź n ie  n a d  in n y m i t e ­
m a tam i. U jm u je m y  oba czasop ism a w  je d n y m  sp raw o zd a n iu , w i­
dząc ja k  w sp ó ln e  są  z a in te re so w a n ia  te o re ty c z n e  i ob szar d o św ia d ­
czeń, b lisk ie  k rę g i w sp ó łp rac o w n ik ó w . T e m a t dz ie lim y  n a  n a s tę ­
p u ją c e  d z ia ły : I. S y tu a c ja  du ch o w a , II. za sad n icze  z a g a d n ie n ia  k a ­
p ła ń s tw a , III . o d n o w a  s t r u k tu r  d ie ce z ja ln y ch . IV. odnow a fo rm a c ji 
k a p ła ń sk ie j. Z am ie rza m y  p rz e d s ta w ić  tu ta j  p rz e d e  w szy s tk im  p ro ­
b le m a ty k ę  teo lo g iczn ą  za g ad n ien ia , racze j w sk a z u ją c  n a  k ie ru n k i 
ro zw ią zań  p ra k ty c z n y c h  n iż  z a trz y m u ją c  s ię  n a d  op isem  k o n k re t­
n y c h  s y tu a c j i  i k o n k re tn y m i w sk az an iam i. W y b ie ra m y  n a jw a ż ­
n ie jsz e  a r ty k u ły  p ra g n ą c  u n ik n ą ć  p o w tó rzeń , p rz y  re la c ji  zacho ­
w u je m y  n ao g ó ł to k  w y w o d ó w  au to ró w . W stęp n y ch  u w a g  dom aga 
s ię  sw o iśc ie  e m p iry c z n y  p u n k t  w y jśc ia  w ie lu  p rz e d s ta w io n y c h  ro z­
p raw . S ta n o w ią  go p ro s te  sp o strz eż en ia  i o s tro żn e  zw y k le  u o g ó l­
n ien ia , b o w iem  n a w e t w  k ra ja c h  o ro z w in ię te j soc jo log ii re lig ii, 
b ra k  b a d a ń  d o ty czący ch  n a jn o w sz y c h  p rze m ian . T y m  cen n ie jsze  
p rz y  ta k im  b ra k u  n au k o w e j soc jo log ii i godne  n a ś la d o w a n ia  s ta je  
się  og łoszen ie  w y p o w ied z i d y sk u tu ją c y c h  n a  n a jb a rd z ie j p a ląc e  
te m a ty , ta k  ja k  to  czyn i czasopism o Diakonia,  zam ieszcza jące  
w  k aż d y m  zeszycie sw o je  „ fo ru m ”. A u to rz y  s ta ra ją  się  o o b ie k ­
ty w iz m  w  sp o s trz e g a n iu  i an a liz ie  sy tu a c ji, a  w ięc  u n ik a ją  z a ró w ­
no p rz e ja s k ra w ia n ia  ja k  i tu sz o w a n ia  rzeczyw isto ści. R ozeznan ie  
sy tu a c ji  sp ra w ia  je d n a k  b a rd z o  często  w ra ż e n ie  u ję c ia  p esy m is ty c z ­
nego. O stre , a  n a w e t n ieco  p rz e sa d n e  w id ze n ie  rzeczy w is to śc i je s t 
je d n a k  k o n ieczn e  d la  d z ia ła n ia  dynam iczn eg o , ja k im  m usi być dzie-
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ło  odnow y. W  d z ied z in ie  d u sz p a s te rs tw a  m ożna  w sk azać  n a  d o ś­
w iad czen ie  zw iązan e  z p u b lik a c ją : A. G  o d  i n, France pays de Mis­
sion? (P a ry ż  1943), k tó ra , p rz e sa d n a  p raw d o p o d o b n ie  w  sw ych  
u je m n y c h  d iagnozach , s ta ła  b lisk o  p o czą tk ó w  d u sz p a s te rs tw a  m i­
sy jn e g o  w e F ra n c ji . W  re fe ro w a n y c h  p rze d s ta w ie n ia c h , co b a rd z o  
w ażne, d ąży  s ię  do u ję c ia  za ró w n o  s ta n u  a k tu a ln e g o  ja k  i d y n am ik i 
z jaw isk , dz ięk i czem u m ożna m ów ić o ja k im ś  p rz e w id y w a n iu  d a l­
szego rozw o ju .

I. Sytuacja duchowa
E d w a r d  S c h i l l e b e e c k x ,  Kirche nach dem Konzil. Aus­

blicke fur Holland (Diakonai z. 1, s. 1—15). A rty k u ł b e lg ijsk ieg o  
teo lo g a  w aż n y  je s t ja k o  tło , bez  k tó reg o  tru d n o  b y ło b y  zrozum ieć 
w spó łczesną  d y sk u s ję  o k a p ła ń s tw ie , ja k a  ro d z i s ię  z p y ta ń  eg zy ­
s te n c ja ln y c h , w y ra s ta ją c y c h  z k o le i z sy tu a c ji  p osoborow ej. W  s y ­
tu a c ji  k a to lic y zm u  h o le n d e rsk ie g o , oprócz ry só w  sp ecy ficzn y ch  w y ­
s tę p u ją  z jaw isk a , k tó re  trz e b a  u w ażać  za u w id o cz n ie n ie  p rocesów  
zachodzących  ta k ż e  w  in n y c h  k ra ja c h  w  sposób  tru d n ie j  d o s trz e g a l­
n y ; ,,W  H o lo n d ii m ów i się  g łośno  to , co w  in n y c h  k ra ja c h  m ó w i 
się  p rz y  d rz w ia c h  z a m k n ię ty c h ” —  p isze  A u to r  (s. 3).

Z d an iem  o. S ch illeb e ec k a  k a to lic y zm  h o le n d e rsk i p rze ży w a  n ie ­
w ą tp liw ie  k ry z y s  —  n ie  je s t  je d n a k  ja sn e , czy je s t  to  ty lk o  k ry zy s  
w zro stu , czy p o w o ln e  ześ lizg iw an ie  się  k u  k a to licy zm o w i „w o lno - 
m y ś lic ie lsk iem u ” , k a to lic k ie m u  o d p o w ied n ik o w i w o ln o m y śln y ch  
g m in  ew an g elick ich . Z a rze w ie  tego  k ry z y su  leży  w  p o w o jen n e j g e ­
n e ra c ji  d u c h o w ie ń s tw a  i w śró d  m łodszych  in te le k tu a lis tó w . J a k i 
je s t  jego  zasięg? I s tn ie je  w a rs tw a  k a to lic y zm u  n a  p łaszczyźn ie  p u ­
b lic y s ty k i o raz  „c ic h y ” k a to lic y zm  życia  re lig ijn e g o  p rz e w a ż a ją c e j 
części k a to lik ó w . N iem a m ięd zy  ty m i w a rs tw a m i izo lacji, bo  p u b li­
cy s ty k a  i k a z n o d ż ie js tw o  w szędzie  d o c ie ra ją  i w noszą n iep o k ó j i p y ­
ta n ia , p o d w aż a ją c , k w e s tio n u ją c  to  co is tn ie je  i p rz y ję te . W śród  
ogółu  w ie rn y c h  k ry z y s  o b ja w ia  s ię  w ie lk im  n ie p o k o jem  i b o le sn y m i 
w ą tp liw o śc iam i re lig ijn y m i. S ą  one ty m  w iększe , że n ie  b y li  u św ia ­
d o m ien i d o s ta teczn ie , ja k  w ie lk ą  o f ia rą  d la  d o b ra  K ościo ła będz ie  
d la  n ic h  p o zb y w a n ie  s ię  n ie k tó ry c h  fo rm , np. w  litu rg ii. N ie są  to, 
ja k  się  n a  ogół p o w ie rz ch o w n ie  u jm u je  ty lk o  z e w n ę trz n e  fo rm y , 
re lig ijn o śc i, a le  w łasn o ść  osob is ta , .bow iem  p rzez  n ie  i w  n ich  
u k sz ta ł to w a ła  się  k o n k re tn a  re lig ijn o ść  człow ieka. K ry z y su  w ia ry  
czy h e re z ji , ja k  w y ja ś n ia  A u to r, n ie  w o lno  d o p a try w a ć  s ię  p o ­
chopn ie  ta m , gdzie  w y s tę p u je  ty lk o  p o sz u k iw an ie  now ego  ro z ło że­
n ia  ak c en tó w  w  ra m a c h  w sp ó ln e j w ia ry  i bez  n eg o w a n ia  u ję c ia  
tra d y c y jn eg o . Ź ró d łem  ty c h  p o sz u k iw ań  je s t n a jczęśc ie j p rzeżycie  
n ie w y s ta rc z a ln o śc i s ta n u  do tychczasow ego . T ak , n a  p rz y k ła d , m łod -
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sza g e n e ra c ja  księży , n ie  n e g u ją c  w a rto śc i M szy św . p ry w a tn e j,  ze 
w zg lęd ó w  e g z y s te n c ja ln y c h  dom aga się  M szy św. w sp ó ln o to w e j. 
P ro b le m ó w  tego  ty p u  n ie  u d a je  s ię  ro zw iązać  żad y m i w y ja ś n ie n ia ­
m i teo re ty cz n y m i. P ra w d z iw y m  p ro b le m e m  w ia ry  je s t n a to m ia s t 
p o s ta w io n e  lecz n ie  ro zw ią zan e  p y ta n ie  o K ośció ł i św ia t, o r e l i ­
g ijność  i św ieckość. N ie chodzi p rz y  tv m  o odejśc ie  od  K ościo ła, 
a le  o ja k ie ś  now e z ro z u m ien ie  K ościo ła  i re lig ii. W  sy tu a c j i  k r a ń ­
cow ej, ro zw ią zan ie  w id z i s ię  w  ty m , ażeb y  zostać  n a d a l kato lik iem ., 
a le  jed n o cześn ie  i w ie rz ą c y m i i „ w o ln o m y ślic ie lam i” , czy li n ie ­
sk rę p o w a n y m i re g u ła m i w ia ry . W ia ra  s ta ła b y  się  w te d y  w y łąc zn ie  
sposobem  sam o zro zu m ien ia  cz łow ieka. P ism o  św ię te  —  źró d łem  
m ąd ro śc i. W szystko  to  je s t  b a rd z o  b lisk ie  se k u la ry z a c ji, choć w  n ie j 
się  n ie  m ieśc i ca łkow ic ie.

Ź ró d łem  tego  k ry z y su  w ia ry  je s t  w e d łu g  o. S c h illeb e ec k ’a n ie p o d ­
jęc ie  p rze z  te o lo g ię  p ro b le m a ty k i m o d e rn is ty c z n e j w  ty m  czasie, 
k ie d y  u rz ą d  n au c zy c ie lsk i s łu szn ie  w sk a z a ł n a  m o d e rn is ty c z n e  b łę ­
d y  w e w ierze . T eo log ia  p rz e c iw s ta w iła  w ów czas p o g lą d y  sc h o la s ty -  
czne, k tó re  n ie  p o d ję ły  p y ta n ia , d a w a ły  odpow iedz i n a  in n e  p ro b le ­
m y. P ro b le m a ty k a  ta  zo s ta ła  p o s ta w io n a  n a  now o i r a d y k a ln ie  
p rzez  B u ltm a n n a , T illicha , E b e lin g a , B o n h o e ffe ra , z a s ta ją c  te o lo g ię  
k a to lic k ą  i k a to lic y zm  w  H o lan d ii n ie p rz y g o to w a n e  w  jeszcze w ie k -  
szej m ie rze  n iż  w  in n y c h  k ra ja c h , („leży p rz e d  n a m i n ie u re g u ­
lo w an y  r a c h u n e k  za n ie p o k o je  m o d e rn is ty c z n e  i a n ty m o d e rn is ty c z -  
n e ” , za u w aż a  A utor).

Z ad a n iem  teo lo g ii je s t  za te m  p rz e d s ta w ić  d ep o zy t w ia ry  w  ta k ie j 
fo rm ie , ab y  cz łow iek  w sp ó łczesn y  o d n a laz ł w  n im  n ie ty lk o  s ieb ie  
a le  i a u te n ty c z n ą  tre ść  O b ja w ie n ia  B oga w  Je zu s ie  C h ry s tu s ie . 
K lim a t ty c h  p o czy n ań  m u si być p e łe n  p o w ag i i odpow iedz ia lności, 
p o d y k to w a n e j p rze k o n an ie m , że w ia rę  czeka w  n a jb liż sz y c h  d z ie ­
s ią tk a c h  la t  c iężka p ró b a . O p an o w an e  m u szą  by ć  za ró w n o  n ie  p rz y ­
noszące ro zw ią zan ia  te n d e n c je  p rz e sa d n ie  in te g ry s ty c z n e , ja k  i p rz e ­
m y ślan a  n a  now o e ty k a  lu d z i p iszący ch  i m ó w iący ch  o z a g a d n ie ­
n ia ch  w ia ry , ta k  b y  w ie rn i zabezp ieczen i b y li p rze d  sz a r la ta ń s tw e m  
n ie k tó ry c h  z n ich .

II. Zasadnicze zagadnienia kapłaństwa

G e o r g  H a n s e m a n n ,  W a n d e l  im  V ers tän dn is  der  Seelsorge  
(D er S ee lso rg e r , z. 4, s. 233— 239). A r ty k u ł p ro fe so ra  k a te c h e ty k i 
z G razu , w p ro w a d z a ją c y  n a s  w  p ro b le m a ty k ę  k a p ła ń s tw a  po V a ti­
c a n u m  II, je s t  te k s te m  r e f e r a tu  z n a ra d y  re d a k c y jn e j czasopism a. 
Z n a jd u je m y  w  n im  p rz e d e  w sz y s tk im  s tu d iu m  n iep ew n o śc i i w ą t­
p liw ośc i k sięży  n a  te m a t k a p ła ń s tw a . K sięża  odnoszą w ra ż e n ie
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ja k o b y  n ie k tó re  od w iek ó w  p rz y ję te  u ję c ia , zo s ta ły  p rzez  sobó r 
za k w estio n o w an e , d e z a k tu a liz u ją c  p rzez  to  t r a d y c y jn ą  ko n cep cję  
k a p ła ń s tw a ; n ie  w id zą  dość ja sn o  p o zy ty w n e j n a u k i so b o ru  n a  te n  
tem at.

A u to r  s ta w ia  trz y  p a ląc e  p y ta n ia , d o tyczące  p u n k tó w , w  ja k ic h  
w y d a je  się  z a k w es tio n o w an y  tra d y c y jn y  o b raz  k a p ła ń s tw a . Czy 
kapłaństwo jest kategorią religijną czy też tylko funkcją kościelną? 
P y ta n ie  to  p o w sta je , p o n iew aż  n ie  je s t  ju ż  a k tu a ln e  ró w n a n ie : k a p ­
ła n  “ d u szp aste rz . D zieło  p o w ie rz o n e  K ościo łow i p o d e jm u ją  b o w iem  
św ieccy , u czes tn iczący  w  p o tró jn y m  u rz ę d z ie  C h ry s tu s a  p r a w ­
dziw ie , choć n a  sw ój sposób. N ie m ożna  ta k ż e  m ów ić w y łączn ie  
o k a p ła n a c h  sacerdos alter Christus, sk o ro  k aż d y  ochrzczony  je s t 
św ia d k ie m  B oga i zn a k ie m  Jeg o  obecności w  św iecie , d u sz p a s te rs ­
tw o  n ie  je s t par excellence u o b ec n ia n ie m  C h ry s tu s a  w  św iecie. N ie 
p ew ność  d o ty czy  ta k ż e  p o s ta w y  k sięd za  w obec św ia ta , n ie  je s t  b o ­
w iem  ja sn e , co m a oznaczać d la  jego  duchow ości d o k o n u ją cy  się  
ob ecn ie  zw ro t K ościo ła k u  św ia tu . W ielu  m ło d y c h  k a p ła n ó w  w idzi 
w  ty m  kon ieczność a k c e n to w a n ia  w  życ iu  o so b is ty m  i d u sz p a s te r ­
s tw ie  e lem e n tó w  n a tu ra ln y c h .

Z asad n iczy  p ro b le m  z a w a r ty  je s t  w  d ru g im  p y ta n iu : czy kapłań­
stwo w Kościele polega na specyficznym stosunku do Chrystusa, 
czy też kapłan jest tylko chrześcijaninem otrzymującym zadania 
polegające na sprawowaniu Eucharystii i odpuszczaniu grzechów? 
W ed łu g  A u to ra , m łodsza  g e n e ra c ja  k a p ła n ó w  sk ła n ia  się  k u  d ru g ie j 
a l te rn a ty w ie . K o n se k w e n tn ie  zo s ta je  p o d a n a  w  w ą tp liw o ść  fo rm a c ja  
k a p ła n a  k u  coraz  w ięk sze m u  z jed n o czen iu  m o ra ln e m u  z C h ry s tu ­
sem . W  szczególności za k w es tio n o w an e  je s t  często  p rz y jm o w a n e  u za - 
d n ie n ie , c e lib a tu  p rze z  o so b is ty  s to su n e k  k a p ła n a  do C h ry s tu sa . T rz e ­
cie p y ta n ie  d o ty czy  duszpasterstwa: czy ma ono sens, czy jest ono 
nadal aktualne? D u sz p a s te rs tw o  w  tra d y c y jn y m  —  d o d a jm y , c ias­
n y m  —  u jęc iu , w y d a je  się  n ie  do p rzy ję c ia . N iepokó j w y w o łu je  
n a u k a  so b o ru  o po w szech n e j zbaw czej w o li B oga i o k rę g a c h  przy* 
n a leżn o śc i do L u d u  Bożego, ze s ta w io n a  ze s tw ie rd z en iem , że ludz ie  
och rzczen i i p rz y jm u ją c y  s a k ra m e n ty  są  w  św iecie  w  m nie jszości, 
m a le jąc e j z b ie g iem  la t. W  sk a li św ia to w e j m oże się  za te m  w y d a ­
w ać, że choć p ra w d ą  je s t  tw ie rd z e n ie  salus per Ecclesiam, to  je d n a k  
zb a w ien ie  p rzez  s a k ra m e n ty  je s t fak ty c z n ie  via extraor dinar ia. 
W  m e n ta ln o śc i w ie lu  d u sz p a s te rz y  n ie  m oże się  pogodzić zaw sze 
a k tu a ln e  w ez w a n ie  do n a w ró c e n ia  z p o ję c ie m  d ia łag u , a jeszcze 
m n ie j z p o ję c ie m  an o n im o w eg o  ch rz e śc ija n in a , o ja k im  m ów ią  
w sp ó łcześn i teo logow ie.

W obec ta k ic h  zm ian  zachodzących  w  p o g lą d ac h  i p o s ta w ac h  d u sz­
p a s te rz y , ks. H a n se m a n n  p ro p o n u je  p rz e d e  w szy s tk im  s tu d iu m  is to ­
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ty  k a p ła ń s tw a  i w y p ły w a ją ce g o  z n ie j e to su , a ta k ż e  po szerzen ie  
m o ty w a c ji te o c e n try c z n e j d u sz p a s te rs tw a  o m o ty w a c ję  a n tro p o -  
ce n try c z n ą  —  h as ło  „ ra tu j  duszę s w o ją ” , oznacza w  ty m  szerszy m  
u ję c iu  n ie  ty lk o  w ez w a n ie  do tro s k i o zb a w ien ie  w ieczne , a le  i do  
tro sk i o zag rożone  cz łow ieczeństw o  w sp ó łczesn y ch  ludzi. —  S zk ico ­
w y  c h a ra k te r  te j o s ta tn ie j, k o n s tru k ty w n e j części w y p o w ied z i n ie  
p o zw a la  n a  d y sk u s ję  z n ią ; te m a t p o w ró c i n iżej w ra z  z z a g a d n ie ­
n iem  fo rm a c ji k a p ła ń sk ie j.

F a k t n ap ię c ia  i n iep ew n o śc i do ty czący ch  zasad n iczy ch  k w e s tii 
e g z y s te n c ji k a p ła ń sk ie j,  u jm u je  z p u n k tu  w id ze n ia  m łodego  p o k o ­
le n ia  k a p ła n ó w  p ro fe so r  teo lo g ii p a s to ra ln e j z M onach ium , L e o n ­
h a r d  M.  W e b e r  w  a r ty k u le  pt. Gedanken zum, Lebensstil des 
jungen Priesters (D er S ee lso rg e r , z. 4, s. 240— 248). S tw ie rd z a  ta k że  
n iep ew n o ść  księży , p ły n ą c ą  z poczucia izo lac ji spo łecznej, u t r u d ­
n ia ją c e j p o d jęc ie  k o n ta k tu  i d ia logu , do ja k ieg o  czu ją  się  w ezw an i 
p rz e z  sobó r, w y z w a la ją c e j poczucie  n ie p o trzeb n o śc i i rez y g n ac ję . 
W yjście  z te j sy tu a c ji  w id z i A u to r  racze j w  p o w ro c ie  do ź ró d e ł 
b ib li jn y c h  k a p ła ń s tw a  n iż  w  p o ży teczn y ch  z re sz tą  za b ie g ac h  p sy -  
cho-spo łecznych . P o w ró t do ź ró d e ł n ie  je s t  ła tw y , b o w iem  w y p o ­
w ied z i N ow ego T e s ta m e n tu  s tw a rz a ją  w ie le  p ro b lem ó w  teo lo g icz­
n y ch , je ś li s ię  w  n ic h  sz u k a  n ie ty lk o  p ro g ra m u  ascezy  k a p ła ń sk ie j, 
a le  ta k ż e  o k reś le n ia  is to ty  i z a d ań  k a p ła ń s tw a  h ie ra rc h ic z n e g o  d r u ­
giego  s to p n ia . T em u  p o w ro to w i zaw dzięcza K ościół o d now ioną  p rzez  
sobó r k o n ce p c ję  prezbiterium g ro n a  k a p ła n ó w  w okó ł sw ego b is k u ­
pa, d z ia ła ją c y c h  w  łączności z n im  i w sp ó ło d p o w ied zia ln o śc i. N a 
p ie rw sz e  m ie jsce  w y su w a  się  za te m  ta k ż e  i tu ta j  g łó w n y  p ro b lem  
w spó łczesnego  K ościo ła: w ia ra . Do k a p ła n a  s to su je  się p rz y te m  
o d k ry te  n a  now o p ra w o , w ed le  k tó reg o  w ia ra  ro z w ija  się  w e w sp ó l­
nocie, d z ięk i w sp ó ln o c ie  i d la  w sp ó ln o ty . W ia ra  k a p ła n a  i p o w ie rz o ­
n e j m u  w sp ó ln o ty  w a ru n k u ją  się  w za jem n ie  i w zb o g a ca ją  w  je j 
D aw cy, D u ch u  Ś w ię ty m .

A sp e k t zag ro żen ia  izo lac ją  d o k try n a ln ą  p o ru sza  A. G. M. v a n  
M e l s e n, w  a r ty k u le  p t. Glaubensunsicherheit als Dauerzustand? 
(Der S ee lso rg e r , z. 3, s. 175— 184). P ro fe so r  filozo fii p rz y ro d y  n a  
u n iw e rsy te c ie  w  N ijm eg en , a ró w n o cześn ie  cz łonek  ra d y  d u sz p a s­
te rsk ie j, ro zw aża  z a g ad n ien ie  an a lo g ii p rzy ro d n icz eg o  i te o lo g icz ­
n ego  p o jęc ia  p ew n o śc i i n iep ew n o śc i n au k o w e j. P u n k t  w y jśc ia  je s t 
je d n a k  p ra k ty c z n y ; je s t  n im  s tw ie rd z e n ie  izo lac ji d o k try n a ln e j te o ­
logii, izo lac ji w y n ik łe j z b r a k u  odpo w ied n io śc i m iędzy  filozo ficznym  
o b razem  św ia ta  i cz łow ieka  a w spó łczesnością. S to i to  w  n a jb liż ­
szym  zw iązk u  z p o w szech n ie  s tw ie rd z a n ą  „ch o ro b ą  n ie u fn o śc i”



4 1 4 P R Z E G L Ą D  C Z A S O P IS M [6]

i o s łab ien iem  d u sz p a s te rs tw a  i k az n o d z ie js tw a , p o trze b u jąc eg o  ję z y ­
k a  p ro s teg o  i jasnego . Z a ra d z i te m u  s ta n o w i rzeczy  odnow a teo log ii, 
z k tó rą  m u s i iść w  p a rz e  —  i to  je s t p ra k ty c z n y  p u n k t  do jśc ia  — 
d u ch o w e i in te le k tu a ln e  p o g łę b ien ie  księży . B liskość  w spó łczesnego  
św ia ta  o siąg n ie  się  n ie  p rzez  p rz e s ta w ie n ie  k sięży  n a  św ie ck ą  p rac ę  
zaw odow ą ( n ie  b ra k  ta k ic h  zam ysłów ), a le  p rzez  p o łączen ie  s tu ­
d ium , ro zw aż an ia  i m o d litw y , d z ięk i czem u  k s ią d z  p o tra f i  dać  św ia ­
d ec tw o  tra n sc e n d e n c ji i w e w n ę trz n e j w a r to śc i życ ia  c h rz e śc ija ń ­
skiego.

P rz y c z y n e k  do ro zw aż ań  zasad n iczy ch  s ta n o w ią  w y p o w ied z i d y s ­
k u s ji: F o r u m .  Rangfolge der prie ster liehen Tätigkeit (D iakonia, 
z. 4, s. 362— 371). Do p rz e m y ś le n ia  n a  now o s p ra w y  sk ła n ia  za ró w n o  
p rz e p ra c o w a n ie  k sięży  i p o trz e b a  now ego  ro zd z ia łu  z a d ań  m iędzy  
św ieck ich  i księży ,, ja k  i p rz e m y śle n ie  n a  no w o  is to ty  k a p ła ń ­
stw a . S ta r a ją  się  one zna leźć  k ry te r ia  d la  u s ta le n ia  h ie ra rc h ii  zad ań  
k a p łań sk ich . W y p o w ied zi u z n a ją  za czynność n a jw a ż n ie jsz ą  i cen ­
t r a ln ą  sp ra w o w a n ie  E u c h a ry s tii  w  zg ro m a d ze n iu  litu rg ic z n y m  o raz 
in n y c h  sa k ra m e n tó w  i ca łe j l i tu rg ii,  ja k  i g ło szen ie  s ło w a  Bożego 
w  fo rm ie  hom ilii. N ie do z a s tą p ie n ia  je s t  te ż  k a p ła n  ja k o  homo 
spiritualis w  d u sz p a s te rs tw ie  in d y w id u a ln y m , w  b ezp o śred n ie j ro z­
m ow ie  n a  te m a t zb aw ien ia . W śró d  k o n ta k tó w  d u sz p a s te rz a  n a  
p ie rw sz y m  m ie jsc u  trz e b a  p o sta w ić  sp o tk a n ie  z d o ro s ły m i i ich  g ru ­
p am i. K a p ła n  p o m a g a  im  w  p o d e jm o w a n iu  za d ań  w  K ościele , b ę ­
dąc  ich  in sp ira to re m  i d o rad cą , u  n ic h  ta k ż e  sz u k a ją  rad y . P o w sze­
chn ie  w y su w a  się  ró w n ie ż  kon ieczność sp e c ja liz ac ji w  d u sz p a s te r ­
s tw ie , bez  k tó re j k a p ła n  a n i n ie  p o tr a f i  podo łać  co raz  b a rd z ie j z ró ż­
n ic o w a n y m  p o trze b o m , a n i n ie  ro zw in ie  sw y ch  szczegó lnych  u z d o l­
n ień .

III. Kapłani i świeccy

Z a g a d n ien ie  św ieck ich  w  K oście le  u ję te  b ęd z ie  p o d  k ą te m  po szu ­
k iw a n ia  m ie jsc a  ich  d z ia ła ln o śc i w  K oście le ; za p ew n e  d o p ie ro  I II  
K o n g res  A p o s to ls tw a  Ś w ieck ich  (Rzym , p a ź d z ie rn ik  1967) zachęci do 
p o d jęc ia  p ro b le m a ty k i, teo log iczne j za an g a żo w an ia  k a to lik ó w  św ie c ­
k ich  w  K oście le  i św iecie. N a w e t to  sp o jrz e n ie  je s t  in te re su ją c e  d la  
naszego  za g ad n ien ia , p o n iew aż  rzu c a  św ia tło  n a  n ie ła tw ą  sp ra w ę  
g ra n ic y  m ięd zy  k a p ła n a m i a k a to lik a m i św ieck im i, b ęd ą c  w  p r a k ty ­
ce g łó w n y m  e le m e n te m  n iep o k o ju . U s ta le n ie  b o w iem  m ie jsca , k o m ­
p e te n c ji  św ieck ich  w  K oście le  d o k o n u je  się  n a jczęśc ie j w łaśn ie  
p rzez  u s ta le n ie  g ra n ic y  o d d z ie la ją ce j ich  od księży.

J a k o b  L a u , b a c h ,  Glieder der Kirche ohne Mitverantwor­
tung Zum Konzilsdekret über das Apostolat der Laien (D iakon ia , z. 4
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s. 224—235). S ed n o  p ro b le m u  św ieck ich  w  K o śc ie le  w sk az a ł A u to r  
ju ż  w  ty tu le  a r ty k u łu :  św ieck im  n ie  p rz y z n a je  się  w  d o sta teczn e j 
m ie rze  z a d ań  n a  m ia rę  p rz y s łu g u ją c e j im  w sp ó ło d p o w ied zia ln o śc i 
za K ościół. N a d ro d ze  do z m ian y  teg o  s ta n u  rzeczy  są  n a jp ie rw , 
z d a n ie m  A u to ra , tru d n o śc i n a tu ry  teo log iczne j. S o b ó r u n ik n ą ł p o d a ­
n ia  d o k ła d n e j d e fin ic ji k a to lik a  św ieck iego , d a ją c  je d y n ie  o k re ś le ­
n ie  opisow e, z a w ie ra ją c e  racze j n e g a ty w n e  o d g ran ic ze n ie  od d u ­
chow nych . Z n ied o m ó w ień  w  teo lo g ii m og ło b y  s ię  n a su n ą ć  u jęc ie  
n ie  do  p rzy ję c ia , w e d łu g  k tó re g o  św ieck im  p rz y p a d a ły b y  zad an ia  
w  św iecie , h ie ra rc h ii  n a to m ia s t z a d an ia  w e w n ą trz  K ościoła. I s tn ie ją  
też  tru d n o śc i w y n ik łe  z o b ciążen ia  h is to ry czn eg o . O d IV  w. aż do 
p o czą tk ó w  w ie k u  X X  coraz  w ięcej fu n k c ji  w y n ik a ją c y c h  z o d p o ­
w ied z ia ln o śc i za K ośció ł p rz e jm o w a li k sięża  i zakony , w ie rn i zaś 
p rz y jm o w a li p o s ta w ę  b ie rn ą  —  to  w ła śn ie  z jaw isk o  o k reś la  się  jako  
k le ry k a liz a c ję  K ościoła. W  p ra k ty c e  n a to m ia s t n a jw ię k sz ą  tru d n o ść  
s ta n o w i ta k a  p rz e m ia n a  m e n ta ln o śc i całego  L u d u  Bożego, ab y  p rz y ­
ją ł  on z ca łą  p o w ag ą , że w szyscy  jego  cz łonkow ie tw o rz ą  K ościół, 
że n a leż y  k o n se k w e n tn ie  do tego  ta k  rozdz ie lać  z a d an ia  K ościoła, 
ab y  k aż d y  ze sw ej s tro n y  w y p e łn ia ł d la  jeg o  d o b ra  w szy s tk o  to , co 
do n iego  należy . D la k sięży  oznacza to  za te m  kon ieczność p rz e m y ­
ś le n ia  n a  now o sw o ich  fu n k c ji  i p o zy c ji o raz  p y ta n ia , czy n a leż ą  one 
n a p ra w d ę  do k ap ła ń sk ie g o  u rzę d u . D z ia łan ie  św ie ck ic h  w  K oś­
c ie le  —  d o d ajm y , że ta k ż e  i k a p ła n ó w  —  w iąż e  s ię  z p o ję c ie m  d e ­
m o k ra ty zac ji. A u to r  p o jm u je  d e m o k ra ty z a c ję  w  K oście le  ta k ż e  na 
szczeb lu  ś re d n im  i n iższym , i ta k ie  je j u jęc ie , b y  b y ła  ona w  h a rm o ­
n ii ze s t r u k tu r ą  h ie ra rc h ic z n ą  K ościoła.

A d o l f  E x e i e r ,  Seelsorge und Erwachsenenbildung. Zuor­
dnung und Abgrenzung. (D er S ee lso rg e r , z. 1, s. 23—34). D e k re t 
so b o ro w y  Apostolicam actuositat-em w  VI ro zd z ia le  t r a k tu je  o p rz y ­
g o to w an iu  do ap o s to ls tw a , p o ję ty m  szeroko  ja k o  trw a ją c a  p rzez  
ca łe  życ ie fo rm a c ja  h u m a n is ty c z n a , d u c h o w o -re lig ijn a , m o ra ln a  
i p ra k ty c z n a . A u to r , p ro fe so r  k a te c h e ty k i u n iw e rs y te tu  w e F r y b u r ­
g u  (B reisgau), p o d e jm u je  sp ra w ę  s to s u n k u  te j fo rm y  do d u sz p a ­
s te rs tw a , m a ją c  n a  u w ad z e  k o n k re tn ą  sy tu a c ję , w  k tó re j d u sz p a s te ­
rze  p rz e s ta ją  ob ecn ie  by ć  je d y n y m i p ro m o to ra m i i p ra c o w n ik a m i 
w  ro z b u d o w an y c h  od la t  fo rm a c h  in s ty tu c jo n a ln y c h . W y pow iedź  ta  
in te re s u je  nas  ze w zg lę d u  n a  d ążen ie  do u s ta le n ia  k o m p e te n c ji fo r ­
m a c ji św ieck ich  i d u sz p a s te rs tw a  p rze z  o d k ry c ie  ich  g ra n ic  i w z a ­
je m n eg o  p rz y p o rz ą d k o w a n ia .

P ro b le m  p o w s ta je  p rzez  to, że św ieccy  dążą  do za ję c ia  o d p o w ie­
dz ia lnego  s ta n o w isk a , k tó re  p rz y z n a je  im  s t r u k tu r a  K ościo ła , ta k że
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n a  o d c in k u  ich  w łasn e j fo rm a c ji. D u sz p a s te rs tw o  często  je s t ro z u ­
m ia n e  i p ra k ty k o w a n e  ja k o b y  by ło  o p iek ą  n a d  m a ły m i dziećm i, 
w y łączn ie  za te m  ja k o  tro szczen ie  się  i k ie ro w a n ie , bez  d o s ta te c z n e ­
go u w z g lę d n ie n ia  w o lnośc i i o d p o w ied z ia ln o śc i lu d z i do rosłych . Ich  
odczucie, zao s trzo n e  w sp ó łcześn ie  w  ty m  w zg lędzie , często  n ie  m oże 
się  pogodzić ze s ty le m  m onologu , p a te rn a liz m u , a u to ry te tu . Z a p ra ­
szan ie  zaś św ie ck ic h  do  pom ocy  w  d u sz p a s te rs tw ie  sp ra w ia  w ra ż e ­
n ie  p o s łu g iw a n ia  się  n im i d la  o siąg n ięc ia  w ięk sze j sk u teczn o śc i 
d z ia ła n ia  —  w  szczególności fo rm a c ja  św ieck ich  u w a ż a n a  b y w a  za 
now oczesną fo rm ę  d u sz p a s te rs tw a  księży.

A u to r  w id z i m ożliw ość n ie an ta g o n is ty c zn e g o  u s ta w ie n ia , w sp ó ł­
d z ia ła n ia  d u sz p a s te rs tw a  i św ie ck ic h  n a  te re n ie  ich  fo rm a c ji dz ięk i 
ca ło śc iow em u sp o jrz e n iu  n a  zad an ie  K ościo ła. D u sz p a s te rs tw o  u rz ę ­
dow e zw rócone  je s t  m ia n o w ic ie  k u  p ie rw sz o rz ę d n e m u  z a d a n iu  K o ­
ścioła, tj .  k u  b ez p o śred n ie j s łu żb ie  zb aw ien iu . P rz e d m io te m  n a to ­
m ia s t fo rm a c ji św ie ck ic h  n ie  b y ło b y  w y łąc zn ie  p rz y g o to w a n ie  do 
u c z es tn ic tw a  p ro  sua p a r te  w  te j m is ji, a le  ta k ż e  p rz y g o to w a n ie  
do d ru g ieg o  za d an ia  K ościoła, k tó ry m  w e d łu g  n a u k i k o n s ty tu c ji  
d u sz p a s te rsk ie j o K oście le  w  św iec ie  w sp ó łczesn y m  je s t  pom oc d la  
św ia ta  w  ro z w ią z a n iu  jego  p ro b lem ó w . O bie fo rm y  d z ia ła n ia  u z u ­
p e łn ia ją  się, p o n ad to  s ty l  d u sz p a s te rs tw a  m oże s ię  p rzez  k o n ta k t ze 
św ieck im i w zbogacić o cechę o tw arc ia , d ia logu , n a s łu c h iw a n ia  i r a ­
czej s ta w ia n ia  za g a d n ie ń  n iż  p rz e d s ta w ia n ia  g o to w y ch  rozw iązań .

F o r u m .  Zur S i tu a t ion  der  Frau in der  K irch e  (D iakonia , z. 4, 
s. 236— 254). W ypow iedzi k i lk u n a s tu  k o b ie t k a to lic k ich , n a  te m a t 
sy tu a c ji  k o b ie ty  w  K oście le  fo rm u łu ją  je d n ą  z g łó w n y ch  tru d n o śc i 
a p o s to ls tw a  św ieck ich , k tó ra , n aszy m  zd an iem , je s t  ró w n o cześn ie  
jego  szansą : w p ro w a d z e n ie  w  życie a p o s to ls tw a  św ieck ich  za leży  
w  dużej m ie rz e  od p ra c y  d u sz p a s te rz y  W y p o w ied zi s ta w ia ją  o s trą  
i n e g a ty w n ą  ocenę s ta n o w isk a  k sięży  w o b ec  u d z ia łu  k o b ie t w  d z ie ­
le  K ościoła. P o w ta rz a  się  tw ie rd z e n ie , że k s ięża  n ie  są  p rzy g o to w a n i 
n a  w y n ik a ją c ą  z u c h w a ł so b o ro w y ch  a k ty w iz a c ję  św ieck ich , a n a ­
w iąz an ie  w sp ó łp rac y  z k o b ie ta m i u d a je  im  się  zn aczn ie  rzad z ie j n iż  
o siąg n ięc ie  tego  w  stosunku , do m ężczyzn. F a k ty  św iad czące  o u d z ia ­
le  k o b ie t w  a p o s to ls tw ie  ta k że  n a  te re n ie  p a ra f i i  p o zo rn ie  ty lk o  

p rz e c z ą  tem u . C hodzi b o w iem  o n ow ą fo rm ę  w sp ó łp ra c y  o p a r te j na 
p ra w d z iw e j w sp ó ło d p o w ied zia ln o śc i, o to , żeby  tzw . d e m o k ra ty z a c ja  
s ty lu  d u sz p a s te rs tw a  o b ję ła  ta k ż e  k o b ie ty . R ó w n ie  su ro w o  ocen ione 
je s t  u s to su n k o w a n ie  się  k sięży  do k o b ie t p ra c u ją c y c h  aposto lsko ; 
o to g łó w n e zas trze że n ia : n ieu fn o ść , d y k ta tu ra ,  k o m p le k sy  a n ty fe -  
m in is ty czn e , b ra k  sz tu k i w sp ó łp rac y , le k ce w a że n ie  i b ra k  p ra k ty c z ­
nego  sz ac u n k u  w obec re lig ijn o śc i k o b ie t (podśw iadom a o b ro n a
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p rze d  fa k ty c z n ą  p rze w a g ą  liczb n ą  k o b ie t w  kościo łach?), fa łszy w e  
u ję c ie  a u to ry te tu  i w olności, p o s łu szeń s tw a  i do jrza łośc i.

W ypow iedzi p o s tu lu ją , b y  w y k sz ta łc e n ie  s e m in a ry jn e  księży  
szerze j u w zg lę d n iło  p sy ch o lo g ię  d y fe re n c jo n a ln ą , a fo rm a c ja  d u ch o ­
w a p rz y g o to w u ją c a  do c e lib a tu  p o zw o liła  n a  w y zb y c ie  s ię  p o s ta w  
n ie d o jrza ły ch .

IV. Odnowa struktur diecezjalnych

W sp ó ln ą  cechą a r ty k u łó w  po św ięco n y ch  pow yższem u  te m a to w i 
s ta n o w i p rz e w a g a  m y śle n ia  teo log icznego  n a d  p ra k ty c y s ty c z n y m . 
S ięg a ją  o n e  n a jp ie rw  do teo lo g ii K ościo ła, w obec k tó re j w tó rn e  są 
in n e  u ję c ia  np. ju ry d y cz n e . D ocen ia  s ię  je d n a k  ro lę  dośw iadczen ia , 
k tó re  je s t  d o w arto śc io w an e  w e w sp ó łczesn ej teo lo g ii p a s to ra ln e j,  
a n ie ja k o  z in s ty tu c jo n a liz o w a n e  zosta ło  p rze z  d e k re ty  S to licy  A p o s­
to lsk ie j, w p ro w a d z a ją c e  w ie le  n o w y ch  fo rm  ad ex p e r im en tu m .  K o ­
n ieczność o d now y  s t r u k tu r  K ośc io ła  w y ja śn io n a  je s t  p rzez  f a k t  
p o d d an ia  ich  pod  są d  O b ja w ie n ia  i czasu , a g g io rn a m e n to  b o w iem  
d o k o n u je  s ię  d la  d o sto so w a n ia  do zm ien io n y ch  w a ru n k ó w  spo łecz­
n y ch  i n a  s k u te k  k o n fro n ta c ji  z is to tą  w sp ó ln o ty  c h rz eśc ija ń sk ie j, 
k tó re j te  s t r u k tu r y  m a ją  służyć.

a) N ow e ra d y  d ie ce z ja ln e

F e r d i n a n d  K l o s t e r m a n  Neue d iözesane S tru k tu re n  (D ia­
ko n ia , z. 5, s. 257— 269). P u n k te m  w y jśc ia  do p rz e d s ta w ie n ia  n o w y ch  
d ie ce z ja ln y ch  o rg an ó w  k o le g ia ln y ch , ja k ie  w p ro w a d z a  lu b  p ro p o ­
n u je  II  so b ó r w a ty k a ń sk i, je s t  k o n ce p c ja  d iecez ji ja k o  ekkles ia  N o­
w ego T e s ta m e n tu . U rz e c z y w is tn ia ją  się  w  n ie j w sz y s tk ie  ■— poza 
p ry m a te m , fu n k c je  K ościo ła, ta k  że je s t ona n ie ja k o  o b razem  K oś­
cioła pow szechnego . D iecez ja  w y p e łn ia  sw o je  is to tn e  zad an ia , je ś li 
zd ro w e są je j w sp ó ln o ty  p a ra f ia ln e  i d e k a n a ln e , a ta k ż e  te  s t r u k ­
tu ry , k tó re  w in n y  zap ew n ić  k o n ta k t  m ięd zy  b isk u p e m  a jego  k o ś­
ciołem , k o n ta k t żyw y, n ie  zaś fu n k c jo n o w a n ie  bezosobow ej in s ty tu ­
cji. W łaśn ie  b ra k o m  s t r u k tu r  z a p e w n ia ją c y c h  tę  łączność p rzy p isa ć  
n a leż y  w  w ie lk ie j m ie rze  n iep o k ó j w śró d  k le ru , n ie d o s ta tk i jego 
z a u fa n ia  do b isk u p a , b ezp lan o w o ść  p ra c y  d u sz p a s te rsk ie j. ■— N ie ­
ja k o  n a  m a rg in e s ie  ty c h  ro zw ażań , A u to r  p rz e d s ta w ia  ta k ż e  sw o ją  
k o n cep c ję  o d n o w y  p a ra f ii ,  k tó re j p o św ięc ił o s ta tn io  w y d a n e  dzieło 
(Prinzip G em ein de ,  W ien  1965). Z d a n ie m  A u to ra  id e a łe m  b y ło b y  
is tn ie n ie  w ie lk ich  p a ra f i i  c e n tra ln y c h , o d p o w ied n io  w yp o sażo n y ch  
w e  w sze lk ie  pom oce k o n ieczn e  d la  w spó łczesnego  d u sz p a s te rs tw a
27 — S tu d ia  Theol. V ars. N r 2
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i sp e łn ia ją c y c h  pom ocn iczą ro lę  w obec m n ie jsz y ch  w sp ó ln o t w y ­
k o n u ją cy c h  b e z p o śred n ią  p ra c ę  d u sz p a s te rsk ą , a u tw o rz o n y c h  n a  
zasad ach  te ry to r ia ln y c h , p e rso n a ln y ch , lu b  k a te g o ria ln y c h .

N a p ie rw sz y m  m ie jsc u  w śró d  n o w y ch  r a d  d ie ce z ja ln y ch , ja k ie  
te ra z  k ró tk o  om ów im y, s to i r a d a  k a p ł a ń s k a ,  o k tó re j m ó w ią  
p o s ta n o w ie n ia  d e k re tu  o o b o w iązk ach  p a s te rsk ic h  b isk ó p ó w  (nr 28), 
d e k re tu  o p o słu d ze  i życ iu  k a p ła ń sk im  (n r 7) i m o tu  p ro p rio  Eccle­
siae sanctae (I, 15). P o ja w ie n ie  się  te j  in s ty tu c ji  je s t  w y n ik ie m  p o ­
g łę b ie n ia  teo log icznego  s t r u k u r y  h ie ra rc h ic z n e j a w  szczególności 
o d n o w ien ia  id e i prezbiterium, g ro n a  k a p ła n ó w  d iecezji, zg ro m ad zo ­
n y ch  w o k ó ł sw ego  b isk u p a . N a p o d s ta w ie  u cz e s tn ic tw a  w  je d n y m  
k a p ła ń s tw ie  C h ry s tu so w y m  i w  je d n e j m is ji są  on i k o n ieczn y m i 
p o m o cn ik am i i d o ra d c a m i b isk u p a  w  jego  służb ie . P ra k ty c z n ie  prez­
biterium ja k o  całość dochodzi do  w y k o n a n ia  sw ej w sp ó ło d p o w ie ­
d z ia ln o śc i za kośc ió ł d ie ce z ja ln y  i z a b ie ra  głos d o rad c zy  w  s p r a ­
w ac h  jego  k ie ro w n ic tw a  p o p rze z  ra d ę  k a p ła ń sk ą . Tę sa m ą  k o le jn o ść  
od prezbiterium do in s ty tu c ji, p o w in n o  p o siad ać  ta k ż e  w y p ro w a d z e ­
n ie  je j w  życie, n a  to  ażeby  p o s ia d a ła  ona s iln e  p o d s ta w y  w  św ia d o ­
m ości w szy s tk ich  k a p ła n ó w  diecezji.

R a d a  d u s z p a s t e r s k a  m a sw o je  u z a sa d n ie n ie  teo log iczne 
w e  w sp ó ło d p o w ied z ia ln o śc i ca łego  L u d u  B ożego za K ośció ł (d e k re t
0 p a s te rsk ic h  o b o w iązk ach  b isk u p ó w , n r  27, o ra z  m o tu  p ro p rio  
Ecclesiae sanctae I, 16). S k o ro  je s t  on a  o rg an e m  p rz e d s ta w ic ie ls tw a  
ca łego  kościo ła d iecez ja ln eg o , n a leż y  do n ie j w p ro w a d z ić  re p re z e n ­
ta n tó w  w szy s tk ich  s ta n ó w , a w ięc  ta k ż e  św ieck ich  i zakonn ic ,
1 w szy s tk ich  w aż n ie jszy c h  g ru p . R a d a  n ie  je s t  za te m  zasadn iczo  
g ro n em  e k s p e r tó w  do poszczegó lnych  zagadn ień .

R a d a  ś w i e c k i c h ,  p rz e w id z ia n a  p rzez  d e k re t  o a p o s to ls tw ie  
św ieck ich  (n r 26), je s t  k o n se k w e n c ją  o d now y  m ie jsca  św ieck ich  
i ich  d z ia ła ln o śc i w  K ościele . S łużyć  m a k o o rd y n a c ji ich  poczy n ań  
i w łąc ze n iu  ich  d z ia ła n ia  w  ap o s to ls tw o  ca łe j d iecezji. N arzęd z iem  
do teg o  b ęd ą  sp o tk a n ia , w y m ia n a  pog lądów , s tu d ia  i p la n o w a n ie . —  
W a rto  dodać , że d e k re ty  so b o ro w e  p o z o s ta w ia ją  o tw a r tą  sp ra w ę  r a ­
d y  d u sz p a s te rsk ie j d la  ca łego  K ościo ła  i n a  p łaszczy źn ie  kościo łów  
k ra jo w y c h . P e w n y m  je j o d p o w ied n ik iem  je s t  p a p ie sk a  k o m is ja  
Iustitia et Pax, p o d o b n ie  ja k  Consilium de Laicis je s t o d p o w ied n i­
k ie m  ra d  św ieckich .

R o zw ażan ia  te o re ty c z n e  p rzech o d zą  z kon ieczności w  re la c ję  
z po czy n io n y ch  ju ż  dośw iadczeń , w aż n y ch  szczegó ln ie  w  n ie k tó ry c h  
sp ra w a c h  o rg a n iz a c y jn y c h  b lisk o  zw iązan y ch  z n a tu r ą  ty c h  o rg a ­
nów : N ależy  tu ta j  n a jp ie rw  p y ta n ie  o sposób  p o w o łan ia  cz łonków  
ra d . D e k re ty  so b o ro w e i p o s ta n o w ie n ia  w y k o n aw cz e  S to licy  A p o ­
s to lsk ie j n ie  p o d a ją  w sk az ań , ja k  m a ją  one,a zw łaszcza r a d a  k a p ła ń -
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ska, s ta ć  się  p rz e d s ta w ic ie ls tw e m  całości. W y d a je  się , że n a leży  
zna leźć  ta k i  sposób  tw o rz e n ia  r a d  a ta k ż e  ich  fu n k c jo n o w a n ia , 
k tó ry  o d p o w iad a łb y  za ró w n o  w z ra s ta ją c e m u  poczuciu  d e m o k ra ty c z ­
n em u  ja k  i w y m ag a n io m  w y p ły w a ją c y m  z h ie ra rc h ic z n e j s t r u k tu r y  
K ościo ła. F u n k c ja  re p re z e n to w a n ia , w aż n a  d la  r a d  d iecez ja ln y ch , 
b y ła b y  n a js ła b ie j w y ra ż a n a , - g d y b y  w szyscy  cz łonkow ie r a d y  b y li  
m ia n o w a n i bez  sk o n ta k to w a n ia  w  ja k iś  sposób  z całością.

In n ą  p iln ą  sp ra w ą  o rg a n iz a c y jn ą  je s t ja sn e  ro zg ran ic ze n ie  ko m - 
n e te n c ji  ty c h  n o w y ch  o rg an ó w  p o m ięd zy  n im i, a  ta k ż e  pom iędzy  
n im i a re sz tą  is tn ie ją c y c h  już  s t r u k tu r  k o leg ia ln y ch . T ro sk ę  o to  
so b ó r i s to lica  ap o s to lsk a  p o zo s taw iły  b isk u p o m  i ich  k o n fe ren c jo m . 
R o zg ran iczen ie  k o m p e te n c ji je s t  tru d n e  p rzez  to , że w szy s tk ie  one· 
m a ją  ty lk o  c h a ra k te r  d o rad c zy  i n a w e t k a p ła n i w  sw ej rad z ie  o s ta ­
teczn ie  u czes tn iczą  w  rz ą d a c h  d iecez ji ty lk o  n a  zasadzie  k o n su ltac ji. 
P rz y  ty m  s ta n ie  ra d a  d u sz p a s te rsk a  b y ła b y  k o m is ją  s tu d ió w , p la ­
n o w an ia , k o o rd y n a c ji i o p in io w a n ia  w e  w szy s tk ich  sp ra w a c h  diece- 
jji. R a d a  k a p ła ń sk a  m ia ła b y  w  sw y ch  k o m p e te n c ja c h  to , co do tyczy  
b ezp o śred n io  prezbiterium d iecezji: sp ra w y  k o n ta k tu  k a p ła n ó w  
z b isk u p em , ca łe j fo rm a c ji  k ap łan ó w , w sp ó łp rac y  z zak o n am i,w aż­
n ie jsz e  s p ra w y  p e rso n a ln e . R a d a  Ś w ieck ich  za ję ła b y  s ię  p ie rw sz o ­
rz ę d n ie , choć n ie  w y łączn ie , p ro b le m a m i k a to lik ó w  św ie ck ic h  i ich 
ap o s to ls tw a . T ru d n ie js z y  n a to m ia s t je s t  p o d z ia ł za d ań  z is tn ie ją c y ­
m i ju ż  g re m ia m i d ie ce z ja ln y m i, w śró d  n ic h  i  k a p itu ła m i. D ro g a  do 
k o o rd y n a c ji t rw a łe j  a n ie  ty lk o  p rze jśc io w e j, p ro w a d z i p rzez  now e 
u ję c ia , w zgl. g ru n to w n ą  re w iz ję  s ta tu tó w , ty c h  n ie ra z  w ie lo w iek o ­
w y ch  in s ty tu c ji , sk o ro  ty lk o  e k s p e ry m e n t p ię c iu  la t  w y k aże  p rz y ­
datn o ść  n o w y ch  s tru k tu r .

W o l f g a n g  S c h ö p p i n g ,  Vorschläge zur Verwirklichung 
eines Priesterrates (D er S ee lso rg e r, z 3, s. 191— 196). P rz y c z y n e k  do 
d y sk u s ji o k sz ta łc ie  r a d  k a p łań sk ich , w arto śc io w y  je s t  szczegó ln ie  
p rze z  ro zw aż en ie  sam ej k o n ce p c ji r a d y  i s ty lu  je j d z ia łan ia , bez 
k tó ry c h  n ie  m o g ła b y  ona być w y ra z e m  o d n o w y  prezbiterium i s ta ­
ły m  je j n arzęd ziem .

J o c h e m  S c h m a u c h ,  Neue Struktur des Dekanates (D er S e­
e lso rg e r, z. 3, s. 206— 210). W  d y sk u s ję  o re o rg a n iz a c ji d iecez ji w łą ­
czony  zo s ta je  p ro g ra m  now ego  u s ta w ie n ia  d e k a n a tu , za rząd zo n y  
w  je d n e j z d iecez ji h o le n d e rsk ic h  (Roetrmond). M otyw em  d e c y d u ją ­
cym  o p o d ję c iu  te j in ic ja ty w y  je s t ek lez jo log iczn ie  u za sa d n io n y  p o s­
tu la t  d ia lo g u  w e w n ą trz  K ościo ła , d la  k tó re g o  p o d ję c ia  n a jb a rd z ie j 
sp o śró d  is tn ie ją c y c h  s t r u k tu r  n a d a je  się  d e k a n a t. B odźcem  d la  o d ­
n o w y  s ta je  się  za te m  m n ie j sam  b ra k  k ap łan ó w , kon ieczność b a r ­
dziej sk u teczn eg o  z a rząd z an ia  i p la n o w a n ia , czy  do sto so w an ie  się
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do  w a ru n k ó w  spo łecznych , niż w łaśn ie  d ążen ie  do szerszego  u cz es­
tn ic tw a  k a p ła n ó w  w  k ie ro w a n iu  d iecez ją  p rz y  ró w n o c ze sn y m  p o d ­
ję c iu  rz e te ln e j od p o w ied z ia ln o śc i za nią.

b) Stanowisko proboszcza
F e r d i n a n d  K l o s t e r m a n n ,  Gibt es noch Pfarrer? Überle­

gungen zur Amovibilität der Pfarrer (D iakonia, z. 4, s. 249— 257). 
W y p o w ied ź  ta  m a  u z a sa d n ie n ie  p ra k ty c z n e ; ce lem  je j je s t  u sp o k o je ­
n ie  księży , k tó rz y  w  sposób  n ie p e łn y  zap o zn a li się  z d o k u m e n ta m i 
so b o ro w y m i n a  te m a t no w eg o  s ta tu tu  proboszczów , lu b  te ż  w  te n  
sp o só b  zo s ta li z n im i za p o zn a n i p rzez  u rzę d o w e  p ism a  d iecez ja ln e , 
ja k  to  m ia ło  m ie jsce  w  A u s tr ii. K s. p ro f. K lo s te rm a n n , d o cen ia jąc  
w ie lk ie  zn aczen ie  o p in ii k sięży  i kon ieczność w łaśc iw eg o  je j fo rm o ­
w an ia , w y ja śn ia  n a  t le  h is to r ii  p o w s ta n ia  n o w y ch  p rzep isó w , że 
p o s ta n o w ie n ia  so b o ro w e d e k re tu  o p a s te rsk ic h  o b o w iązk ach  b is k u ­
pów , odnoszące się  do m ia n o w a n ia  proboszczów , p rzen o sin , u s u w a ­
n ia  ja k  i ich  re z y g n a c ji  z u rz ę d u  (DB 28, 31 o raz  p o s ta n o w ie ­
n ia  w p ro w a d z a ją c e  m o tu  p ro p r io  Ecclesiae sanctae), n ie  d a ją  p o d ­
s ta w  do n iep o k o ju , ja k o b y  p roboszcz m ia ł być o d tą d  amovibilis ad 
nutum  ja k  w ik ariu sz .

O tw a r ty  p o zo s ta je  w szakże  p ro b lem , czy n ow e p ra w o  k an o n iczn e  
p rz y jm ie  w  p rzy sz ło śc i w  te j m a te r i i  ro zw iązan ie , k tó re  n a jle p ie j 
zab ezp ieczy ło b y  d u sz p a s te rsk i ce l p a ra f ia ln e j  s łu żb y  K ościoła. P u n k t  
w y jśc ia  d la  u z a sa d n ie n ia  ta k ie g o  s ta n o w isk a  s ta n o w i teo log iczna 
n a tu r a  p a ra f ii ,  jak o  w sp ó ln o ty  w ie rzący ch , w  ja k iś  sposób  u o b ec ­
n ia ją c e j C h ry s tu s a  i u w id a c z n ia ją c e j K ośció ł pow szechny , gdzie 
k a p ła n  b ęd ą c  o d p o w ied z ia ln y m  p rze w o d n ik iem , z a s tę p u je  b isk u p a . 
Z d a n ie m  w ied e ń sk ie g o  p a s to ra lis ty , ta k a  k o n ce p c ja  p a ra f i i  i je j 
k ie ro w n ik a  n ie  m oże by ć  u rze c z y w is tn io n a  bez p o s tu lo w a n e j p rzez  
so b ó r stabilitas in officio (DB 31), k tó ra  w o ln a  b y ła b y  od p o d e jrzeń , 
że je s t ty lk o  fo rm ą . P ro b le m  teo log iczny  w iąże  się  z d u s z p a s te r ­
sk im ; an i p la n o w a n ie , a n i w łaśc iw y  w p ły w  n a  g m in ę  n ie  je s t  m oż li­
w y) g d y  s ta le  g roz i p rze n ie s ien ie . W iąże się  ta k ż e  z p ro b lem em  
lu d z k im , gdyż w  po so b o ro w ej odnow ie chodzi w ła śn ie  o to , ab y  s to ­
s u n e k  k sięży  do b isk u p a  u w o ln ić  od  b ra k u  z a u fa n ia  i oczyścić n a w e t 
z p o d e jrz e ń  o n ierzeczow ość decyzji. D la  zabezp ieczen ia  rzeczy w is te j 
s ta ło śc i w  u rzę d z ie  trz e b a  szczegółow o o k reś lić  p o s tę p o w an ie  p rz y  
o d w o ły w an iu  proboszcza, w łącza jąc  w  n ie  ta k ż e  r a d ę  k a p ła ń sk ą .

c) Odnowa wspólnoty kapłańskiej
H u g o  A u f d e r b e c k ,  Das gemeinsame Werk (D er S e e lso r­

g e r , z. 2, 107— 113). P ra k ty c z n e  u w a g i ks. b p a  A u fd e rb e c k a  o p a r te  
s ą  n a  p rz y p o m n ie n iu  n a jp ro s tsz e j p ra w d y , te j m ianow icie , że k a ­



[ 1 3 ] T E O L O G IA  P A S T O R A L N A 4 2 1

p ła n i w  sp ecy ficzn y  sposób  re a liz u ją  w  łon ie  L u d u  Bożego jego  sp o ­
łeczn y  c h a ra k te r .  U czestn iczą  oni b o w iem  w  te n  sam  sposób  s a k ra ­
m e n ta ln y , ró żn y  p rzec ież  is to tow o  od u cz e s tn ic tw a  w ie rn y c h , w  p o ­
tró jn y m  u rzę d z ie  C h ry s tu sa  i w  m is ji K ościoła, tw o rzą c  p raw d ziw ą . 
communitas spiritualis i fraternitas sacramentalis. T a n a d p rz y ro ­
dzona rzeczy w is to ść  d o m ag a się  w y ra z u  w  św iadom ości i d z ia ła n iu  
k ap łan ó w , k tó re  w in n o  nosić je j zn am io n a . T ak ie  u rz e c z y w is tn ie n ie  
w sp ó ln o ty  je s t w a ru n k ie m  ro zw o ju  p e łn i b ag a c tw a  łask i, k tó re j  
D u ch  Ś w ię ty  u d z ie la  d la  d o b ra  całości. B y d z ia łać  w sp ó ln ie  d la  d o ­
b ra  w sp ó ln o ty  trz e b a  za te m  uznać, że n ik t  n ie  je s t  ich  ca łk o w ic ie  
pozbaw iony . J a k a k o lw ie k  b ęd z ie  k o n k re tn a  fo rm a  te j w sp ó ln o ty , 
zaw sze m u si ona służyć  zo rg a n izo w an e j, s ta łe j i in te n sy w n e j w sp ó ł­
p rac y , u ła tw ia ć  p la n o w a n ie  d u sz p a s te rs tw a , w sp o m ag ać  p ra w d z iw y  
d ia log . W sp ó ln o ta  m a  ta k że  sw o ją  ascezę, w  k tó re j  d o m in u je  d u c h  
s łu ż b y  k a p ła ń sk ie j i szczegó lna zgoda n a  u cz es tn ic tw o  w  c ie r ­
p ie n ia c h  C h ry s tu s a  i b rac i.

F o r u m .  Zur vita communis von Klerikern (D iakonia , z. 1, s. 
45— 53). W y p o w ied zi k sięży  zap ro szo n y ch  do z a b ra n ia  g łosu , p o z w a ­
la ją  s tw ie rd z ić , że m o ty w y , k tó ry m i k ie ru je  się  m łodsze  pokolenie- 
k sięży  s ta w ia ją c y c h  n a  now o sp ra w ę  życia w spó lnego  k sięży , s ię ­
g a ją  g łęb ie j n iż  u za sa d n io n e  p o sz u k iw a n ie  w ięk sze j rac jonalności,, 
sku tecznośc i, k o o rd y n a c ji i sp e c ja liz a c ji d u sz p a s te rs tw a . C hodzi r a ­
czej o ro zb u d z o n ą  n a  now o św iadom ość, że K ośció ł je s t  w sp ó ln o tą  
w e w sz y s tk ic h  w y m ia ra c h  i n a  w sz y s tk ic h  p łaszczyznach , że je s t  
w sp ó ln o tą  d ia lo g u  i b ra te rs tw a . R e a lizm  n ie  p o zw a la  u p a try w a ć  
w  ty m  ro d z a ju  życ ia  je d y n eg o  le k a rs tw a  n a  n ie d o m ag a n ia  prezbi­
terium, k aż e  je d n a k  po  w ie k a c h  n a  now o, s ta w ia ć  p y ta n ia  o jego  
sens, m ożliw ości, g ra n ic e  i fo rm y  re a liz a c ji  w e  w sp ó łczesn y m  K o ­
ściele i św iecie.

Ż eby  zap ew n ić  is ta n ie n ie  w spó lnoc ie  o d p o w iad a ją ce j ta k im  po szu ­
k iw an io m , n ie  w y s ta rc z y  sam o w sp ó ln e  zam ieszkan ie . U rz ec zy ­
w is tn ie n ia  d o m a g a ją  się  n a s tę p u ją c e  p o s tu la ty :
1) w in n a  to  b y ć  w sp ó ln o ta  sk ie ro w a n a  k u  d u sz p a s te rs tw u ; im  b a r ­
dziej sk o n k re ty z o w a n y  je s t  je j cel, ty m  trw a lsz e  je j w ięzy , 2) w sp ó l­
n o ta  p ra c y  zespo łow ej, 3) w sp ó ln o ta  życia , zw y k łeg o  lu d z k ie ­
go życia , ta k ż e  życ ia  k u l tu ra ln e g o  i to w arz y sk ieg o , 4) w sp ó ln o ta  
m o d litw y  i o f ia ry ; je j p u n k te m  w y jśc ia  i c e n tru m  s ta n o w i E u c h a ­
ry s tia ,  5) w sp ó ln o ta  d ro g i d u ch o w ej i ascezy ; m oże to  ,być ja k a k o l­
w iek  z fo rm  pobożności, b y le  d o s to so w an a  do e g z y s te n c ji k a p ła ­
n a  d iecez ja ln eg o ; w sp ó ln o ta  o zd ecy d o w an y m  p ro f ilu  d u ch o w y m  
m og ły b y  s ta ć  s ię  in s ty tu te m  św ieck im . D la w p ro w a d z e n ia  życ ia  
w sp ó ln eg o  k ap łan ó w , oprócz sp e łn ie n ia  w ie lu  w a ru n k ó w  z e w n ę trz ­
nych , tr z e b a  p rz e d e  w szy s tk im  duchow ego  k lim a tu  o d n o w y  i m isy j-
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ności, w  żad n y m  raz ie  n ie  m oże ono by ć  zap ro w ad zo n e  n a  d ro d ze  
rozpo rządzeń . D ośw iadczen ie  poucza, że m ożna  rea lizo w a ć  w sp ó l­
n o tę  choćby  częściow o, w p ro w a d z a ją c  ty lk o  n ie k tó re  je j e lem en ty .

W  zakończen iu  części sp raw o zd a n ia , pośw ięconej odnow ie  s t r u k ­
tu r ,  w a r to  je  podsum ow ać; p rz y  w p ro w a d z a n iu  n o w y ch  in s ty tu c j i  
d ec y d u ją ce  je s t  p rz e m y śle n ie  je j za łożeń  ek lez jo log icznych , ca ło ­
ściow e u ję c ie  w  ra m a c h  ogó lne j ko n cep cji, liczen ie  s ię  z w a ru n k a m i 
z e w n ę trzn y m i o raz  z m e n ta ln o śc ią  w szy s tk ich  z a in te re so w an y c h ; 
fo rm a c ja  te j  m e n ta ln o śc i je s t w a ru n k ie m  sp e łn ie n ia  p rzez  n ow e in ­
s ty tu c je  ich  ro li.

V. Odnowa formacji kapłańskiej

F e r d i n a n d  К  1 o s t  e r  m  a  n,n, Die B ew e g u n g  der  geis tlichen  
B erufe  in W e s teu ro p a  (D er S ee lso rg e r, z. 2, s. 114— 122. M ię d zy n a­
ro d o w y  b iu le ty n  Pro m u n d i  v i ta  (z. 4, 1965) za w ie ra  p u b lik a c ję , 
w aż n ą  ja k o  w stę p  do z a g ad n ien ia  fo rm a c ji k a p ła ń sk ie j. K s. K lo - 
s te rm a n n  re fe ru ją c  ją , p o d a je  n a jp ie rw  sze reg  d a n y c h  s ta ty s ty c z ­
nych , k tó re  k ażą  s tw ie rd z ić , że pom im o  zn aczn y ch  ró żn ic  liczbo­
w ych  w  w iększośc i k ra jó w  zachodn ie j E u ro p y  z w y ją tk ie m  I r la n d ii  
liczba p o w o łań  k a p ła ń sk ic h  zm n ie jsza  się, lu b  p rz y  w zrośc ie  liczby  
lu d n o śc i p o zo s ta je  n a  n ie zm ien io n y m  poziom ie, a w  w ie lu  k ra ja c h  
oczeku je  się  p o g łę b ien ia  k ry zy su . In te re s u ją  n as  szczegó ln ie  p rz y ­
czyny  tego  sp a d k u , p o d a jem y  je  w ięc  idąc  za p o d su m o w a n iem  d o ­
k o n a n y m  p rzez  ks. K lo s te rm a n n a : 1) Z am k n ię te , obce św ia tu , n ie ra z  
jeszcze ja n se n is ty c z n e  w y ch o w an ie  w  se m in a ria c h  d u chow nych , 
n ie d o ce n ian ie  p rze z  n ie  zdobyczy  p sy ch o lo g ii i p ed ag o g ik i, b ra k  
k o n ta k tu  s e m in a riu m  ze św ia te m  i ludźm i, n ie p rz y g o to w a n ie  do 
p o d e jm o w an ia  decyzji, do  p ra c y  zespo łow ej, b r a k  d o jrza ło śc i lu d z ­
k ie j w ych o w an k ó w . 2) N iepew ność za ró w n o  teo lo g ii ja k  i k a z n o ­
d z ie js tw a  co do k a p ła ń s tw a  N ow ego P rz y m ie rz a , zw iązan a  z ty m  
n iep ew n o ść  sam ośw iadom ości księży . 3) N iepew ność ich  ludzk iego , 
spo łecznego  i kośc ie lnego  s ta tu su ; sam o tność , b ie d a  m a te r ia ln a  
(W łochy, F ra n c ja , S k a n d y n aw ia ) , za ch w ia n ie  d aw n eg o  spo łecznego  
s ta n o w isk a , n ie w y s ta rcz a ln o ść  d aw n y c h  m ode li s to su n k u  do św iec­
k ic h  (ojciec —  dzieci, p rze ło żo n y  —  p o d w ład n i), z ach w ian ie  z a u ­
fa n ia  do p rze ło żo n y ch  d ie ce z ja ln y ch  czy zak o n n y ch , n ie w y s ta rc z a l­
ność do tychczasow ego  p la n u  z a tru d n ie n ia  księży , p la n u  i „ s tra te g ii” 
d u sz p as te rsk ie j. 4) N ied o s to so w an ie  ob iegow ego  id e a łu  k ap łan a , 
n a w e t w  u ję c iu  k a to lik ó w , do w spó łczesnej cy w ilizac ji, zaco fan ie  
k u l tu ra ln e  k ap łan ó w , 5) N ie p o m in ię te  są in n e  rozliczne p rz y ­
czyny, bez u w zg lę d n ie n ia  k tó ry c h  d iagnoza  b y ła b y  k rzycząco  je d -  

.nastr.om ia, a w ięc: ro zb ic ie  ro d z in y , a tm o sfe ra  p ra k ty c z n ie  m a -
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te r ia lis ty c z n a  sp o łeczeń stw a , b ra k  w y ższy ch  id e a łó w  m łodzieży , je j 
tru d n o śc i w  sfe rz e  se k su a ln e j i n ie d o jrza ło ść  d u ch o w a, d u c h  a u to ­
nom ii, k ry z y s  a u to ry te tu ,  a ta k ż e  s k ą d in ą d  p o zy ty w n e  p o g łę b ie ­
n ie  św iad o m o ści w sp ó ln eg o  k a p ła ń s tw a  w ie rn y c h , a p o s to ls tw a  
św ieck ich  i w a rto śc i m a łż e ń s tw a  k a to lick ieg o .

J o s e f  M a r i a  R e u s s ,  Zur P rie  s ter  b ildung heute. Ü b e r le ­
gungen u nd  E rfahrungen  im  M ainzer  S em in ar  (D iakonia, z. 5, s. 
270— 286).

G o t t f r i e d  G r i e s  1, Ende des a l ten  S em in ars t i ls  (Der S e e l­
sorger, z. 1, s. 35— 48).

L u d w i g  A v e r k a m p ,  Theologenerz iehu ng  im  U m bru ch  (D ia­
kon ia , z. 3, s. 168— 172).

P a u l  P i c a r d ,  Das S em in ar  u n d  die geis tliche B ildung der zu ­
k ü n f t igen  P ries ter .  B er ich t  u nd  A u sb licke  für D eutsch lan d  (D iako­
n ia , z. 3. 172— 178).

A. B a g e r t  —  B.  F r a l i n g ,  Einjähriges S ee lso rg ep ra k t ik u m  
vo r  der  P r ie ss te rw e ih e .  Ein V ersu ch  (D iakonia , z. 5, s. 303— 307).

N ie p o d e jm u ją c  tu ta j  p rz e k a z u  in fo rm a c ji o sy s tem ie  s e m in a ry j­
n y m  in n y c h  k ra jó w , chcem y  p rz e d s ta w ić  zasadn icze  p rz e m y śle n ia  
zw iązan e  z p o sz u k iw an ie m  całośc iow ego  sp o jrz e n ia  n a  p ro b le m  s e ­
m in a r iu m  duchow nego . U jm u je m y  w  je d n e j re la c ji  w szy s tk ie  p o ­
w yższe p u b lik a c je , z k tó ry c h  n a jb a rd z ie j w y c z e rp u ją c a  je s t  w y p o ­
w ied ź  ks. R eu ssa , w sz y s tk ie  b o w iem  c h a ra k te ry z u je  to  sa m o  d ą ­
żen ie , b y  o dpow iedz ieć  p o trz e b ie  k o n cep c ji ca łości fo rm a c ji k a p ła ń ­
sk ie j, o p a r te j n a  p rz e m y śle n ia c h  zasad n iczy ch , w y p ro w a d z a ć  k o n ­
k re tn e  w n io sk i zgodn ie  z tą  k o n cep cją , p rz e w id u ją c  ró w n o cześn ie  
m a rg in e s  n a  d o św iad czen ie  i rozw ój. W iele  in n y c h  w y p o w ied z i n a  
te m a t se m in a riu m  cech u je  o d w ro tn a  te n d e n c ja ; p ro p o zy c je  są  ogó l­
n ik o w e, choć k ry ty k a  d o ty czy  n a jczęśc ie j p o je d y n cz y ch  fa k tó w , 
zm ian y  d o ty czą  d e ta li , p o zo s taw ia jąc  w  p ra k ty c e  m ie jsce  n a  p o su ­
n ięc ia  d o ry w cze  i n ie p rz em y ś lan e .

1. F o rm a c ja  k a p ła ń sk a  m u si się  d o k o n y w ać  w  o p a rc iu  o po jęcie  
k a p ła ń s tw a , z a w a r te  w  N ow ym  T e s ta m e n c ie  a ro z w in ię te  p rze z  t e ­
ologię. P ra w d ą  p o d s ta w o w ą  i d e c y d u ją c ą  je s t  to , że zasad n iczy m  
u zd o ln ien iem  do  s łu ż b y  k a p ła ń sk ie j je s t  now e, trw a łe , o n ty czn e  
p rz e k sz ta łc e n ie  n ie k tó ry c h  sp o śró d  w ie rz ący c h  w  Je z u sa  C h ry s tu ­
sa  w  ta k i  sposób , że m ogą o n i d z ia łać  in persona C h ris t i  w  s p r a ­
w o w an iu  E u c h a ry s tii,  w  o śro d k u  k o n ty n u a c ji  d zie ła  zb aw ien ia . 
K a p ła n i s to ją c y  n a  czele w sp ó ln o t c h rz e śc ija ń sk ic h  są  ich  słu g am i, 
k tó ry c h  g łó w n ą  fu n k c ją  je s t  g ło szen ie  zb aw ien ia , b y  w szy s tk ich  
p rz y p ro w a d z ić  do k u l tu  sa k ra m e n ta ln e g o . To u ję c ie  k a p ła ń s tw a  
p o zo s ta je  w  h a rm o n ii z p ra w d ą  o L u d z ie  B ożym , ja k o  lu d z ie  k a ­
p ła ń sk im  i ca ło śc io w y m  podm ioc ie  s łu ż y  zbaw czej w y k o n y w a n e j
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p rzez  n ie k tó ry c h  w  sposób  sp ecy ficzn ie  ró ż n y  od  sp o so b u  w sp ó l­
neg o  w sz y s tk im  o ch rzczo n y m  (Reuss).

2. K ośció ł b ie rz e  o d p o w ied z ia ln o ść  za ty ch , n a  k tó ry c h  „w k ła d a  
rę c e ”, s tą d  k on ieczność  fo rm a c ji  i z b a d a n ia  zd a tn o śc i do sp ra w o ­
w a n ia  u rzę d u . C ałość fo rm a c ji o b e jm u je  p rz y g o to w a n ie  duchow e, 
in te le k tu a ln e  i d u sz p as te rsk ie . J ą d re m  ca łe j fo rm a c ji  je s t  p rz y g o ­
to w a n ie  duchow e, k tó re g o  ce lem  je s t  u k sz ta ł to w a n ie  cz łow ieka  d u ­
chow ego w  zn a cz en iu  E w an g e lii, a w ięc  u czn ia  Je z u sa  C h ry s tu ­
sa. In te g ra c ja  w szy s tk ich  k ie ru n k ó w  p rz y g o to w a n ia  m u si s ię  d o ­
k o n y w ać  z tro sk ą , b y  fo rm a c ja  d u ch o w a s ta n o w iła  p u n k t  w y jśc ia  
i s ta le  n a d a w a ła  s iłę  w sz y s tk im  poczynan iom . D zięk i te m u  za ­
p e w n io n e  je s t n a le ż y te  m ie jsce  fo rm a c ji  in te le k tu a ln e j  i d u sz p as­
te rsk ie j. K o n cep c ja  homo v e re  sp ir i tu a lis  b ro n i p rz e d  p ry m a te m  
ćw iczeń  d u ch o w n y ch , g w a ra n tu je  p e łn y  rozw ó j cz łow ieka  w  w y ­
m ia rz e  n a d p rz y ro d z o n y m  i n a tu ra ln y m  i p o d k re ś la  n ie za s tąp io n ą  
ro lę  sa m o za p a rc ia  i u m a r tw ie n ia  (Reuss, P ica rd ).

3. W  z a s to so w a n iu  do w y c h o w a n ia  w  se m in a riu m , d la  A u to ró w  
p ro b le m a ty c z n e  n ie  je s t  is tn ie n ie  sa m ej in s ty tu c ji , a le  sposób , 
d z ięk i k tó re m u  se m in a riu m  m a  w y p e łn ia ć  dziś sw o je  za d an ia  
(Reuss).

a) W  obecnej sy tu a c j i  k ry ty c y z m u  m łodzieży , p o s tu la te m  par  
excel lence  je s t, ażeby  k a p ła n i sk ie ro w a n i do  p ra c y  w  se m in a riu m  
łączy li sw ój a u to ry te t  u rz ę d o w y  z o sob istym , zd o b y w a n iem  n ie u ­
s ta n n ie  p rze z  s ta ra n ie  o w ła sn y  poziom  d u ch o w y  i in te le k tu a ln y ,
0 lu d z k ą  do jrza ło ść , c h rz e śc ija ń sk ą  i k a p ła ń s k ą  za razem . K a p ła n i 
z a tru d n ie n i w  se m in a r iu m  ja k o  w y ch o w aw cy  p o d  k ie ru n k ie m  r e ­
g ensa , o d p o w ied z ia ln eg o  w  o s ta tn ie j in s ta n c ji, tw o rz ą  w sp ó ln o tę  
k a p ła ń sk ą  d la  w sp ó łp rac y , s tu d iu m , m o d li tw y  i o f ia ry  (k o n ce leb ra  
E u c h a ry s tii)  i d la  z a p e w n ie n ia  je d n o lite g o  k ie ru n k u  w y ch o w an ia  
(R euss, A v erk am p ). N ie ja k ą  tru d n o ść  s p ra w ia  p rze p is  p ra w n y  
u s ta la ją c y  śc is ły  ro zd z ia ł fo ru m  in te rn u m  i fo ru m  e x te rn u m  o ra z  
je d e n  ty lk o  u rz ą d  o jca  d u ch o w n eg o  (CIC, kan . 1358). N ow a a tm o ­
s fe ra  se m in a riu m  p o zw o liłab y  je d n a k  w y ró żn ić  śc iśle  ty lk o  fo ru m  
sa k ra m e n ta ln e  i dopuszczać ta k ż e  in n y c h  w y ch o w aw có w  ja k o  p a r ­
tn e ró w  rozm ów  d u c h o w n y c h  (R euss, P ica rd ).

b) R eg u la m in , k o n ie cz n y  w  se m in a riu m  ja k  i w  k ażd e j w sp ó l­
nocie, n ie  je s t  ce lem  sa m  w  so b ie  i n ie  m a za s tą p ić  c z y n n ik a  lu d z ­
k ieg o  w  w y ch o w an iu . M a on p ro w a d z ić  do p e łn e j d o jrza ło śc i
1 o d p o w ied z ia ln e j osobow ości (G riesl,' R euss) P o w in ie n  sp e łn iać  
k ilk a  p o stu la tó w : n a jle p sz y m  b ęd z ie  ta k i, k tó ry  za w ie ra  n ie w ie le  
rzeczow o u z a sa d n io n y c h  p rzep isó w , w y ra ż a  zasadn icze  z a u fan ie  
w y ch o w aw có w  do  k le ry k ó w , liczy  n a  ich  w sp ó łp ra c ę  w  u trz y m a n iu  
kon iecznego  ła d u , p rz e ła m u je  zw y c za jn ą  re z e rw ę  m ło d y ch  w o b ec
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p rzep isó w . W  o d n ie s ie n iu  do sp ra w  szczegó łow ych  p o s tu lo w a n y  je s t 
żyw szy , k ie ro w a n y  k o n ta k t  ze św ieck im i ta k ż e  poza fe r iam i, sy s te ­
m a ty cz n e  p o g łę b ian ie  życ ia  k u ltu ra ln e g o , k tó re g o  poziom  b ro n iłb y  
p rz e d  poczuciem  niższości i zag ro żen ia  (Reuss, A v erk am p ).

с) R o zw ażan e  je s t  ta k ż e  w sk az an ie  d e k re tu  o fo rm a c ji  k a p ła ń sk ie j 
(nr. 7), d o ty czące  ro zc z ło n k o w an ia  ca łośc i se m in a r iu m  n a  g ru p y . 
C e lem  n ie  je s t  quasi d e m o k ra ty z a c ja  se m in a riu m  a le  w łączen ie  do 
p ro ce su  w y ch o w aw czeg o  d y n am izm u  g ru p y . Do cech  m a łe j g ru p y  
(liczącej ok. 20 członków ) n a leż y  w e w n ę trz n a  jedność, poczucie 
w sp ó ln o ty , p o s ia d an ie  w łasn eg o  życ ia  m ik rospo łecznego , ro zd z ia ł 
ró l i u s ta le n ie  celów  i zadań , w ła sn y  k lim a t. T ak że  i g ru p y  n ie ­
fo rm a ln e  w in n y  by ć  n ie  ty lk o  d o p u szcza ln e  a le  z g ó ry  zap la n o w a n e  
(G riesl, R euss).

P rz y g o to w a n ie  do d u sz p a s te rs tw a  zosta ło  w y ra ź n ie  p o d k reś lo n e  
(por. D F K  4). O prócz k o n se k w e n c ji ja k ie  s tą d  w y n ik a ją  d la  w y ­
k sz ta łcen ia  teo log icznego  i fo rm a c ji d u ch o w e j, p o ja w ia  się  p o trz e b a  
p rak ty c z n e g o  w p ro w a d z e n ia  w  d u sz p as te rs tw o . W  je d n y m  z s e ­
m in a rió w  w p ro w a d zo n o  je  za ró w n o  w  k ie ru n k u  w d ro ż e n ia  w  g łó w ­
n e  za d an ie  d u sz p a s te rsk ie , ja k  i z m y ślą  o zap o zn a n iu  k le ry k ó w  
z ró żn y m i s t r u k tu r a m i i sy tu a c ja m i d u sz p a s te rsk im i d iecezji. S łu ­
ży ły  te m u  re g u la rn e , zw iązan e  z k o n k re tn y m i te m a ta m i w y ja z d y  
w  n ied z ie le  i p ra k ty k i  trw a ją c e  od jed n eg o  do c z te re ch  ty g o d n i 
(A verkam p).

4. Je d n o ro c z n ą  p ra k ty k ę  d u sz p a s te rsk ą  p rz e d  św ię ce n iam i k a ­
p ła ń sk im i w p ro w a d z a  d ie ce z ja  M ü n ste r . C e lem  te j p r a k ty k i  je s t 
zap o zn an ie  d ia k o n ó w  z rzeczy w is to śc ią  d u sz p a s te rsk ą  i ca łościow ą 
k o n ce p c ją  d u sz p a s te rs tw a , sy s te m a ty c z n e  i s to p n io w e  w d ro ż en ie  
w  z a d a n ia  k a p ła ń sk ie  i .p ra c ę  zespo łow ą p rz y  ró w n o czesn y m  p o ­
g łę b ien iu  h a rm o n ii m ięd zy  p rac ą , s tu d iu m  i m o d litw ą . P ra k ty k ą  
z a in te re so w a n i zo s ta ją  k a p ła n i d iecez ji w c ią g n ię c i do w sp ó łp rac y  
z se m in a riu m  i k u r ią  d ie ce z ja ln ą . Do po w o d zen ia  in ic ja ty w y  p rz y ­
czy n ia  się  szczegó łow y h a rm o n o g ra m  p rac , z e b ra ń  roboczych , k u r ­
sów  u z u p e łn ia ją c y c h  i d n i re k o le k c ji (B ag e r-F ra lin g ).
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